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Atak hurźnażji na rząd Mac Donat 


Angielska klasa robsinicza przed wyborami. 


zachłanność kapitalistów węglewych 
prowokuje strajki. 


WARSZAWA. 7. pażdziernika. (tel. wt.) 
| dłoczące się od PE czasu układy między 


A HI 
OSTATNIA Nowość! OSTATNIA ROWOŚĆ! 


— JÓZEF PIŁSUDSKI 


ELOK I920“ 


Do nabycia w „KSIĘGARNI LUDOWEJ” Szajnochy 2. 


Centr. Związkiem Górników, a Radą przemy- 
slowców zostały rozbite. Tematem układów 
jest zerwanie umowy przez kapitalistów. Ob- 
niżyłi oni mianowicie place w sjerpniu i wrze- 
Śmiu o trzy proc. | domagają sje dalszej obniż- 
ki płac. Robotnicy domagają się jedynie u- 
trzymania utnowy. 

WARSZAWA. 7. października. (tel. wł.) 
Na ar "a rządowy w Sprawie zatargu o pła- 
cę na G. Śląsku (o czem podaliśmy we wczo- 
rajszym hinana), robotnicy nie zgoazili się, 
Wyrok ten inspirowany przez mjn. Kiedron$a 
przyznawał robotnikom 5 proc. podwyżki za 
pracę pod ziemią, a 3 proc. za pracę na po- 
wierzchni, podczas gdy robotnicy żądali 15 


Mac Donald wobec opozycji. 


Decyzja w sprawie wyborów. 
tii pr acy przy wyborach do ciał ustawodaw- 


3 WIEDEN. T. października. (Pat.) „N. czych i władz miejskich. Wniosek przyłącze- 
Fr. Presse“ z Londynu: Gabinet angielski| nia się komunistów do stronnictwa a odłoży- 
wiczoraj po trzygodzinnej naradzie przyjął sta-| ją konferencja do c asa rozpatrzenia. 


| przyjmować komumistów na kandydatów par- 


nowisko Mac Donalda, iż rząd powinien sprze- A pron 

ciwić się obu wmoskom, które będą zgłoszonie T E u RGB: u. u "igo 

we środę w Izbie gmin t. j. wnioskowi kon- a Tega p 
serwatystów i liberałów. Gdyby głosowanie Wybory nieuniknione. Plotki 6 spadku złotego. 
wypadło na niekorzyść rządu, to premier LONDYN. 7. października. (Pat.) Reuter. 


WARSZAWA. 7. października. (A. W.) 


zwróci się do króla o upoważnienie do roz-| Wskutek uchwały gabinetu, sytuacja została 
5 y E A J „Dziennik Polski“ ogłasza wywiad z dyrekto- 


| 
wiązania parlameńtu. Jak dalej donosi dzien- wyjaśniona. W każdym razie wybory ogólne ZL, a 
nik, projekt kompromisowego załatwienia] będą nieuniknione, z wyjątkiem nieprzewidzia- rem departamentu p. Kanzikiem, który 
sprawy, nie uzyska w rządzie aprobaty, po- nych zajść na konterencji robotniczej, która stwierdził, że złośliwe pogłoski o spadku zło- 
nieważ w łonie rządu miało przeważyć zda-| się dzisiaj odbywa. Po posiedzeniu rady gabi-| (980, SA w zupełności bezpodstawne. O de- 
nie, że lepiej jest przeprowadzić kampanię WY-|netowej oświadczono ze strony rządu, że par- EE OREGANO? ECON, 
borczą obecnie, aniżeli później. wy z danin, monopoli etc. wystarczą na po- 
OE = vA wszystkich zobowiązań budżetowych, 
tak, że nie będzie trzeba sięgać po dochód 
z bilonu. W ciągu ostatnich 8-miu iniesięcy 
zaoszczędzono 00 milj. zł. Dochody z danin i 
monopoli wykazują tendencję zwyżkową. Do- 
chody przewyższyły preliminowane kwoty o 
14 proc. Bilans handłowy również znacznie się 
poprawił. Zapas walut w Banku polskim wgra- 
sta. Co do dyżyzny, to należy jej przyczyny 
sprowadzić do miepomyślnych wyników zbio- 
rów, co daje się odczuwać w całej Europie. 


tja posiada zaufanie ludności. Podsckretarz 
stanu ministerstwa spraw zagranicznych o- 
świadczył, że opozycja liber ałów przeciw trak- 


Partja dia wobec wrogów. 


LONDYN. 7, października. (Pat.) Na od- 
bywającym się kr dzisiaj dorocznym zjeździe 
partji pracy przemawiał między innemi pre- 
mier Mac Donald, który oświadczył, że głó- 
wneiun żródłem obecnych trudności rządu jest 
obawa dwóch innych stronnictw przed tem, 
że gdyby jeszcze jeden rok pratja pracy utrzy- 
mała się u steru rządu, stanowiłoby to, wiel- 
kie niebezpieczeństwo dla egzystencji tych par- 
tji. Wniosek konserwatystów — oświadczył 
Mac Donałd — jest szczerem „otun nieufno- 
ci dta rządu, natomiast wniosek liberałów, 
jest dła rządu zniewagą, zapomocą której ji- 
berałi pragna uzyskać z powrotem powodze- 
nie swej pawtji. Partja pracy nuje ograniczy: 
się aa Obronie, ale sama zaatakuje swoich 


wrogow. 


tatowi anglo- sowieckiemu jest natury czysto 
politycznej. 


z 
niż — 


» 
czone TA mar mą m E =i m R ETR ORO na ©. $ 


kan 


üpinje 0 przesiłentu: 


l 

jm 

| LONDYN. 7. października. (Pat.) Lloyd 
George, przemawia jąc wczoraj w Leicaster za- 
znaczył, że partja liberalna postanowiła me 
zmieniać zdanja i że przeważająca jej więk- 
szość głosować będzie jutro za wnioskiem Ás- 
quitha. 


Leader partji pracy w Izbie gmin Ben 
Speer, w mowie wygłoszonej w Izbie gin;n, za- 
protestował przeciw zakusom liberałów i kon. 
serwatystów, dążących do wywołania kryzysu 
z powodu nieznacznego incydentu o charak- 
terze administracyjnym. „Times“ wyraża po- 
gląd, że nowe wybory są nieuniknione, a ca- 
ła prasa liberalna twierdzi, że nowe wybory 
odbędą się w listopadzie. Manchester Guar- 
dian jednak wyraza nadzieję, że dyskusja Śro- 
dowa przejdzie spokojnie i że rząd Mac Do- 
nalda się utrzyma. 


Kięska rohofników gdańskich. 


GDAŃSK. 7. października. (Pat.) Po A 
miesięcznym strejku robotnicy portowi Sk: 
cili dziś do pracy. Wczoraj zakończył się ró- 
wnież strejk robotników drzewnych w por- 
cie, którzy zgodzili się na obniżkę płac o 25 
— — proc. 

—Ę 5:— 
Anatol France. 

PARYŻ, 7. 10. (Pal). Jak donoszą dzienniki Anatol 
France słabnie z godzmy na godzinę. Jest to slan po- 
wolnego łagodnego dogorywania. 


Przeciw warcholstwu komunistów. 


ŁONDYN. 7. października. (Pat.) — Na 
konferencji Labour Party, uchwalono olbrzy- 
mią większością głosów rezolucję, aby nie' 


„DZIENNIE LUDOWY” Ni 230 


Rino MARYSILARA 


Ludzie stojący z daleka od wałczących ol 
swe prawa robotników, poczciwy mieszczuch 
lub prawiący w potrzebie „równości stanów“ 
demokrata rozumuje tak: Trzeba tylko trochę 
obustronnej dobrej woli a zatrze się różnica| 
między kapitałem a pracą. Wszyscy mogą iść 
zgodnie i po jednej linji, jak się to w uroczy- 
stych chwilach mówi — ala dobra ojczyzny”. 
Istotnie dla „dobra ojczyzny. | 

Dla jej „dobra“ idzie producent roluy pod-| 
nosząc ceny właśnie w chwili, kiedy tej oj- 
czyźnie potrzeba jest dla ratowania jej bytu, 
honoru, powagi stabilizacja cen obok stabi-| 
lizacji waluty; dla „dobra ojczyzny kapitał 
obala, a przynajmniej usiiuje obalić prawa ro-| 
botnicze, jakby możliwe było do pomyślenia. 
by silny, zorganizowany, świadomy swej war- 
tości robotnik, pozwolił sobie wydrzeć zdc- 
bycze z takim trudem wywalczone., jakby woż-: 
liwe było, by w walce o utrzymanie swych) 
praw robotnik nie użył Śśroćka, jakże niepo-| 
pułarnego wśród sfer burżuazyjnych, to jestj 
strejku. i 

Poczciwy mieszczuch lub bardzo nawet po- 
stępowy demokrata nie może zrozumieć, że za 
strejki odpowiedzialny jest tylko kapitał, bo 
do strejku uciekają się robotnicy tylko w osta- 
teczności, kiedy go sprowokuje kapitał! 

Czyż może być mowa o „dobrej woli“ ka- 
pitału, który nie ustaje w walce o utraceniu 
praw robotniczych i wemi uchwałami draźni 
klasę pracującą. Czemżeż innem jeżeli nie pro- 
wokacją są uchwały Rady centralnego Związku 
polskiego Przemysłu Górnictwa, Handlu i Fi- 
nansów, popularnie mówiąc Łewjatana. Otóż 
Rada ta pod przewodnictwem także „demo- 
kraty“ dr. Stesłowicza uchwaliła: 

1) Stosowanie wskaźników drożyźnia- 
nych i autonomiczue podwyższenie (lub 
obniżanie) płac podług wskaźnika przq- 
mysł uważa za niedopuszczalne (!) W ra- 
zie potrzeby można raczej zgodnie z kon- 


H1) 
ANTONI CZECHOW. 


E>C>RR A NEC 
kinematograliczny odbędzie się w niedzielę 12. października br. o godz. 12-te 
w południe, na którym wyświetli się dramat w 7 akt. według powieści Dickensa p. t. 


DYLETANCI ŻYCIA“ 


program uzupełniają wesołe szkice pod tytułem „Pikkus 
57 sec REA a R |"; 


Zaczepne uchwały kapitału. 


4) Należy rozpocząc akcję o obniżenie 
nienormalnie dziś wysokich składek do Ka- 
sy Chorych (!) 

5) Należy dążyć do zlikwidowania urzę- 
dującej przy (Głównym Urzędzie Statysty- 
cznym Komisji do badanja zmian kosztów 
utrzymania(!) bo w obecnym swoim skła- 
dzie, jako organ parytetyczny i decydujący: 
większością głosów nie ma racji bytu(!) 
Badania zmiany kosztów utrzymania pro- 
wadzić powinien dalej metodą ściśle nau- 
kową Główny Urząd Statystyczny. 

6) Wobec konieczności zarzucenia przy 
stabilizowanej walucie systemu płać rucho- 
mych dążyć należy do odpowiedniej nowe- 
lizacji ustawy o uposażeniu pracowników 
państwowych. 


Rino MARYSIENKA 


i Fikus“ 


junktuwą płace podwyższać lub obniżać, 
lecz nie w zależności od wskaźnika zmian 
kosztów utrzymania (?!). 

2) Najkrótszy w całej Europie przemy- 
słowej 46 godzinny tygodniowy czas pracy 
nie może być w Polsce żadną miarą dłużej 
utrzymany (7). Wobec tego sprawa rea- 
lizacji odnośnych postulatów, złożonych 
przez Centralny Związek w czerwcu rb. 
Radzie Gospodarczej przy Ministrze Skar- 
bu, pozostaje nadal palącą (2). dotyczy 
to w równej mierze postulatów w spra- 
wie urlopów, ubezpieczeń społecznych i 
świąt. 

3) Wobec aktualności sprawy zapłaty 
za b godz. dzień pracy w sobotę należy 
zalecić przejście do płac godzinowych (!) 
lub określić, iż dniówka zawiera 8 godz. 
pracy(!). Przy ewentualnem przedłużaniu 


To stanowi najgłówniejszą część „uchwał 
pozostałe bowiem dotyczą żądań zmiany po- 
datku w kierunku przerzucenia ciężaru na... 
odbiorców. 

- Uchwały te powzięto przy apłauzie przed- 
stawicieli Lewiatana bez różnicy wvznań, prze- 
mawiali za niemi zarówno panowie Brun, Drew 
nowski, Hołyński i (Wierzbicki, jak i Fieilpern. 
Kernbaum, Meyer i Wasserberger. w czułej 
ze sobą zgodzie, jeśli chodzi o pogwałcenie 
praw robotnika i wyzysk jego pracy. 

Przeciw tym zaktsom kanitału wystąpi z 
całą energją zwarta, silna jedną wolą klasa 
robotnicza, ale ci co mówią o potrzebie har- 
monji, niechże wiedzą, że gdzie siły zużywać 
się musi na walkę wiema jmiejsca na spokojną 


powinien, wzrosnąć. 


mas s F TA | światowej. a szczególności między Francja i Aien- 
Głos demokracji niemieckie. o okiac eo non mec kw 


cami. Kongres stwierdza równocześnie, że niezbędne 
BERLIN. 7 10. Pat) Niemiecka Liga Obrony Jest zupełne i lojalne zapłacenie odszkodowań, oraz 
Praw człowieka urządziła wczoraj w tut. domu ro- odbudowa zniszczonych okolic Francji i belgji. 
boiniczym manitestację, w sąsiednim zaś lokalu vestiu aż) 
racyjnym odbyło się równocześnie zgromadzenie człon- SENSEM E 


ków Związku czarno-czerwono-żółtego. Przebicg obu z pa 
Gruzja we krwi- 


zebrań był spokojny. W domu robotniczym przemawiał | 
Pismo „Dni 


poseł do parlamentu Loebe. prof. Sorbony Basch i. 
prezydent francuskiej Ligi Obrony Praw człowieka 
buisson. Kulminacyjnym punktem wszystkich przemó- 
wień był apel aby Niemcy i brancja połączyły się 
w Lidze Narodów. 


21. 
na rozkaz nadzwyczajnej komisji wyprowadzona z iwię- 


donosi z Tyflisu Dnia września 


zenia w Mzchet i rozstrzelano 16 roboluików. W Wan- 
glis kazała nadzwyczajna komisja rozstrzełac 168 oRób 
Jaa udział w powstaniu. W Tuschet członek komisji 
BERLIN 7. 10. (Pat). Na popołudniowem pośic- | śledezej (Georgitec. popełnił samobójstwo, ponieważ 
dzeniu światowego kongresu pokojowego uchwalono re- państwowa komisja śledcza uznała Się za nickompelen- 
zolucję, wyrażającą między innymi przekonanie, że tną do pociągnięcia czeki do odpowiedzialności za po- 
jedna z najbardziej naglących potrzeb ludności. jest, pełnione gwałty. 
zbliżenie pomiędzy narodami, które walczyły w wojnie | 


miast ọ rezultacie naszych zabiegów. (idzie| pana to tak wzrusza i przyprowadza do roz- 


pan mieszka ? 

Orłow zapisał sobie mój adres, westchnął 
i rzekł z uśmielchem: 

— Co za kryminał. Boże drogi, być oj- 
cem małej córeczki! Ale Piekarski urządzi 
wszystko, jak najlepiej. To rozumny człowiek. 
A pan długo był w Paryżu? 

— Dwa miesiące. 


Opowieść nieznajomego 


Z rosyjskiego przełożył 
Jan Paraadowski. 


paczy — oto w czenł niema pan już zupełnie 
słuszności. 

-- Żywy człowiek nie może się nie wzru- 
wzruszać i nie rozpaczać, kiedy widzi, jak sam 
ginie i jak dokoła niego giną drudzy. 

— Któż to mówi! Ja bynajmniej nie gło- 
szę jakiejś absulutnej obojętności, lecz wyma- 
gam jedynie przedmiotowego patrzenia na Ży- 


(Ciąg dalszy). 


| 
| 
(Metamorfoza rewolucjonisty) 
| 


Tak, ale proszę mi wybaczyć, co tuj 
ma do rzeczy Krasnowski ? — zapytałem, wsta- 
jąc również i podchodząc do obrazu w dru- 
gim końcu gabinetu- 

*-- No, przecież ona nosi jego nazwisko, 
main nadzieję rzekł Orłow. 

Tak. Być może, że według prawa jest 
on obowiązaniy przyjąć to dziecko, nie wiem 
tego, lecz ja przyszedłem do pana nie po to, 
aby mówić o prawach i kodeksię. 

Tak, tak. Ma pan rację — zgodził się; 
pospiesznie. — Zdaje się, że mówię głupstwa. 
Łecz niech się pan nie oburza. Załatwimy to 
wszystko, aby było jak najlepiej i ku ogólnemu 
zadowoleniu. Nie jedno, to drugie, to trzecia 
i tak lub owak ta drażliwa kwestja musi być 
rozstrzygnięta. Piekarski już to załatwi. 

Orłow podszedł do mnie i kładąc mi rękę 
na ramieniu: 

— Pan będzie tak dobry — rzekł 
zostawi mi swój adres. Doniosę panu natych- 


cie, lm się jest bardziej objektywnym, tem 
mniej ryzyka że się popełni błąd. Trzeba pa- 
trzeć na korzeń i w każdem zjawisku szukać 


Czas jakiś panowało milczenie. — Orłow 
obawiał się widocznie, że ziów zacznę mó- 
Rh dziecku i żeby odwrócić moją uwagę. przyczyny wszystkich przyczyn. Osłabliśmy, 
rzekł: | opuściliśmy się, upadli wreszcie, nasze poko- 

F- Pan prawdopodobnie zapomniał już ojleniė składa się z neurasteników i wciąż sā- 
tym liście. A ja go zachowałem. Pański ów-| mi gadamy o znużeniu i przemęczeniw, lecz 
czesny nastrój rozumiem w zupełności i mu-|niema w tem ani mojej, ani pańskiej winy. 
szę przyznać, że dla pańskiego listu jestem] zbyt jesteśgiy mali, żeby od nas zależały losy 
z całym szacunkiem. Przeklęta zimisa krew,| całego pokolenia. Musi się mieć przekonanie, 


Azjata koński śmie;ch — to dobre i z chara-|że działają tu przyczyny o wiele większe, ma- 
kterem napisane — ciągnął dalej, uśmiccha-| jące z bjologicznego puułktu widzenia swą rai- 
jąc się ironicznie. — I zasadnicza myśl, być| son dtetre. Jesteśmy neurastenikami, miazga- 


może jest bliska prawdy. chociaż, co do tego jami, apostoluni, lecz może to jest na coś po- 


możnaby się sprzeczać bez końca. To znaczy| trzebne, użyteczne dla tych pokoleń. które 
|> zająknął się — sprzeczać się z samą my-| przyjdą po nas. Ani włos nie spada nikomu 
ślą, lecz z pańskiem stanowiskiem wobec tej| z głowy bez wiedzy Ojca Niebieskiego — sło- 


kwestji, z pańskim, że się tak wyrażę, tem-| wem, w przyrodzie i w Środowisku ludzkiem 
peramentem. nic nie dzicje się tak sobie, bez żadnego po- 
— Tak jest. Życie moje jest niemoralne, | wodu. Wszystko ma swe uzasadnienie i wszyjst 
zepsute, niezdatne na nic i zacząć nowego ży-| ko jest konieczne. Jeżeli zaś tak jest, to poco 
cia nie mogę przek tchórzostwo. W tem się| się niepokoimy i piszemy rozpaczliwe listy? 
z panem najzupełniej zgadzam. Lecz, że pan (C. d n). 
to wszystko tak bardzo bierze do serca, że 
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kreują po mistrzowsku główne artystyczne role. 


Do robotników wszystkich krajów! 


Egzekutywa socjalistycznej Międzynaro- 
dówki robotniczej wydała w dniu 28 wrze- 
śnia z okazji 60-cio lecia założenia Międzyna- 
rodówki następującą odezwę. 

Dzisiaj przed 00 laty położono w St. Mar- 
tins Hall w Londynie podwaliny pod I między- 
narodową asocjację robotniczą. 

Przed 60 laty te zasady o które jeszcze 
dzisiaj walczymy sformułowane zostały w adre- 
sie inauguracyjnym, wydanym przez Międzyna- 
rodówkę. 

Przed 60 laty znalazła swój pierwszy wy- 
raz, owa silnie uzasadniona solidarność socja- 
listycznego ruchu robotniczego na polu polity- 
cznem z interesami wałki codziennej, która mu- 
si być prowadzona w Związkach zawodowych. 
Dzisiaj myśli, które ożywiały mężów z St. 
Martins Hall, realizują się w istnieniu potęż- 
nych, wielomiljonowych organizacji Międzyna- 
rodówki robotniczej. 

Przed 60 laty adres inauguracyjny oświad- 
czał: „Ustawa o 10 godzinnym dniu pracy w 
Angilji była nietylko wielkim praktycznym suk- 
cesem, ale równocześnie zwycięstwem zasady'. 
Dzisiaj znajdują się robotricy wszystkich kra- 
jów w rozstrzygającej walce o ostateczne mię- 
dzynarodowe utwierdzeme 8-godzinnego dnia 
pracy. Ten potężny postęp jest najwydatniej- 
szą oznaką wielkich sukcesów, osiągniętych w 
zaciętych walkach sześciu dziesiątek lat na po- 
lu socjalno-politycznem. 


„ZDOBYCIE POLITYCZNEJ WŁADZY 


jest wielkim obowiązkiem klasy robotniczej” 
głosił adres inauguracyjny“. Dzisiaj klasa ro- 
boinicza nie tylko w Anglji, ale i w wielu 
innych krajach stoi u progu politycznej wła- 
dzy. 

Lecz jeszcze cel, który wytyczył adres i- 
nauguracyjny, nie jest osiągnięty, gdyż w 
żaanym kraju klasa robotnicza nie posiada je- 
Szcze rzeczywistej władzy. Wszędzie, gdzie i- 
stnieją rządy, robotnicze, są one poniekąd rzą- 
dami mniejszości, opartemi o konstelację poli- 
tyczne jak w Anglii i Danji, albo o bagnety, 
zwracające się nawet przeciw częściom klasy 
robotniczej jak w Rosji. Prawdziwy cel adresu 
inauguracyjnego zostanie wówczas osiągnięty, 
gdy proletarjusze, którzy są rzeczywistą więk- 
szością narodu, dojdą do zrozumiejfia swego 
położenia i zadania, gdy ci proletarjusze — 
jak mówi adres inauguracyjiry — zwarci w 
jednej orgarftizadji i (kierowani uświadomienieni 
będą mogli swą masę rzucić na szalę”. 

Przed 60 łaty symbolem prawa sanostano- 
wienia o sobie i 


BYŁO ZADANIE NIEPODLEGŁOŚCI 
POLSKI. 


Samodzielność Połski jest zrealizowana. — 
Dzisidj przyznajemy się do tej samej zasady 
I Międzynarodówki, żądając prawa sainosta- 
nowierfia dla Gruzji. 

Wygnani przez reakcję panującą na kon- 
tynercie, załóżyłi przed! 60 laty wespół z an- 
gieliskimi Zw. zawodowymi Międzynarodówkę. 
Więzienia reakcji istfieją jeszcze, a nawet w 
niektórych krajach są bardziej barbarzyńskie 
niż przed o0 laty. Aie o wiele dotkliwszym 
bolem przenika nas fakt, że obok więzień reak- 
cji utrzymują się jeszcze więzienia i miejsca 
zesłań carskiej Rosji. I w tej uroczystej go- 
dzinie, wspominiając bohaterskie życie Karoła 
Marsa — który napisał adres inauguracyjny, 
wspominając tych wszystkich, którzy w wię- 
zieniach pomarli za nasza Sprawę, 
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ZASYŁAMY POZDROWIENIA NASZYM 
TOWARZYSZOM, 


cierpiącym w kazamatach Włoch, Węgier i 
Hiszpanii, oraz w więzieniach faszyzanu innych 
krajów, pozdrawiamy naszych towarzyszów w 
więzieniach bolszewickich, zesłańców na wy- 
spach Sołowijskich, pozdrawiamy wielkich na- 
szych zmarłych, wspominamy z głębokim ża- 
lem naszego zamordowanego Matteottiego' (raz 
wymordowanych zakładników, socjalistów gru- 
zińskich. 

Tak więc w tym pamiątkowym dniu Mię- 
dzynarodówki największa radość łączy się z 
najgłębszym smutkiem, pochodzącym stąd, że 
musimy protestować nie tylko przeciw prze- 
śladowaniom, uprawianyvm przez naszych ka- 
pitalistycznych wrogów, ale i przez tych, któ- 
rzy niegdyś byłi z nami złączeni. 

Mimo tych bolesnych przeżyć możemy się 


Sojusz komunistów 


BERLIN, w październiku: 


Od chwili sukcesu wyborczego komuni- 
stów niemieckich w dmu 4. maja poczęła wy- 
rastać komunistyczna partja Niemiec, jako naj- 
groźniejsze  niebezpieczeństwo dla wolnościo- 
wego rozwoju Niemiec. 3,7:40.000 głosów i 62 
mandaty, które zdobyła wówczas Są w rze- 
czywistości tylko 

WZMOCNIENIEM REAKCYJNEGO PARLA- 
MENTU RZESZY. 


Wprawdzie początkowo, przy otwarciu no- 

wego parlamentu przychodziło kilkakrotnie do 
ostrych starć między Hakenkreuzlerami a ko- 
imunistami, ale niebawem złagodniał ten zao- 
niony stosunek, aż wreszcie zmienił się w 
Mao broni. Niemieccy reakcjoniści z ty- 
powym swym przedstawicielem, Ludendorfiem 
zrozumieli, że tych 62 komunistów w parla- 
mencie, którzy przez swą ociekającą krwią 
frazeologje rewolucyjną i przez swą ślepą mie- 
nawiść do wszelkiego organicznego rozwcju 
wewnętrzifej i zewnętrznej polityki idą na rę- 
kę ich awanturniczym planom to 
dziwy dar boży. Poczęli tedy odnosić się do 
nich z wyszukaną życzliwością, oni, którzy 
dla mowców partji środka, lub lewicy, mjet 
tylko ordynarne lub zuchwałe repliki, przy- 
takiwali tej lub owej mowie komunistów. A 
głupi demagogowie i naiwni, niewyszkoleni 
proletarjusze trakcji komunistycznej odczuwa- 
le te kompromitujące pochwały ze strony skraj- 
nej reakcji nie jako obrazę, ale jako pochleb- 
stwo, którem byli nieco zakłopotani, ale któ- 
rem się w rzeczywistości cieszyli, Tak więc 
powoli zbliżali się do siebie faszyści niemiec- 
cy i komuniści, aż wreszcie 


UTWORZYŁI PRAWIE, ŻE WSPÓŁNY 
KARTEL. 


W komunistycznej trakcji znajdują się dzi-; 
siaj ludzie, którzy niegdyś Karola Liebknech- 
ta nazywali swym duchowym wodzem. Dzisiaj 
L 


iebknecht obracałby się w grobie, gdyby 


Program Radića. 


WIEDEN. 7. 10. (Pat). Wedle doniesień z Zagrze- 
bia Radicz wygłosił w Warażdynie mowę, w której 
między innymi zajmował się konierencją genewską i 
eświadczył się za redukcją armji jugosłowiańskiej do 


praw-; 


jeunak w pełni oddać dzisiaj radości z powodu 
wzrostu i rozwoju ruchu międzynarodowego 
radować nas musi, że żywą * rzeczywistoście, 
staje się to, co było myślą i nadzieją ludzi 
z St. Martins Hall. 
„Robotnicy posiadają element powodzenia 
swa liczbą” głosi adres jnauguracyjrty. 


NA TYM ELEMENCIE POWODZENIA 


gruntujemy sprawę naszej socjalistycznej Mię- 
dzynarodówki, Nowego, socjalistycznego po- 
rządku świata nie przyrmicsie jakiś rodzaj „o- 
świeconego absolutyzmu“ pewnej proletarjac- 
kiej grupy mniejszościowej, przyniesie go masa 
sama, przejętą duchem socjalistycznym. I dla- 
tego w tej uroczystej godzinie wzywamy 
wszystkich, którzy jeszcze do nas nie należą, 
aby przyłączyli się do nas, aby stali się współ- 
bojownikami w wojsku pracy. Wszyscy są kum 
pożądani, którzy skłonni są uznać rozstrzyg- 
nięcia większości klasy robotniczej, którzy 
skłonni są na podstawie prawa samostanowie- 
nia klasy robotniczej prowadzić walkę z gu- 
biącym ludy kapitalizmem. Nasze szeregi rosną, 
nasz związek staje się coraz bardziej zwarty i 
z nowa pewnością zwycięstwa w sercach wo- 
lamy do Was jak przed 60 łaty: 

Proletarnsze wszystkich krajów, lączcie 
się! 

Londyn, 28 września 1924. 


Egzekutywa socjalistycznej Międzynarodówk 
robotniczej. 


Z reakcją niemiecką. 


mógł widzieć polityczne i moralne zwyrodhie- 
nie dawnej swej partji. To, co on rozumiał 
pod dyktaturą proletarjału, było czemś zu- 
pelnie niepodobnem do owego brutalnegr. i tẹ- 
paro terror, uprawianego przez mniej- 
szość, udającą dyktaturę proletarjatu, a bę- 
daca dyktaturą nad proletarjatem, 

zupelnie obcy duchowi pierwszego prze- 
wóciey niemieckiego komumzwu byłby ów ger- 
fidny ! okrutny machiawelizin, przenikatący 
nawskróś całą istotę rosyjskiego i dzisiejjsze- 
go niemieckiego komunizmu, Ta barbarzyń: 
ska igraszka z życiem miljonów, z losem ca- 
łych ludów, która uchodzi za bolszewicko- ko- 
munistyczną sztukę dyplomatyczną, byłaby dła 
Liebknechta wołającą o pomstę zbrodnią prze- 
ciw człowiekowi i ludzkości, on pierwszy wy- 
stąpiłyby do najzaciętszej walki 


Z TYM OBŁĘDEM PRZYMUSOWEGO U- 
SZCZĘŚLIWIANIA LUDZKOŚCI. 
cecha 


jaki charakterystyczną tłołsze- 
wizntu. 

Polityczny rozum, który jako zabytek z 
lepszej przeszłości, był jeszcze udziałem nie- 
których przewódców niemieckich komunistów 
zatracił się ze szczętem. Niedawno jeszcze, bo 
przed półtora rokiem uznawali jako koniecz- 
ność politykę porozwnienia z ententą, a więc 
idąca po linji odszkodowań, — obecnie na wy- 
ścigi ze skrajną prawicą zwalczają tę polity- 
kę, za co od junkrów Ludendorifa otrzymują 
pochwałę, że w przeciwieństwie do socjalnej 
demokracji zachowali poczucie honoru narc- 
dowego. 

Przeszkadzając ludowi niemieckiemu w na- 
wrocie do pokojowej, cryganizacyjnej pracy, tt- 
prawiaja niemieccy koumuliści najbezwstydniej 
politykę podżegania, spraguąc wywołać nowe 
konflikty międzynarodowe i doprowadzić de 
nowej rzezi ludów, do której dążą także fa- 
junkry niemieccy, zaprzysiężeni pa- 
ajzera. 


jest 
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połowy. Da lej oświadczył Radicz. że partja chłopska 

będzie popierała rząd białogrodzki nawet gdyby w 

skład gabinetu Dawidowieza nie wszedł żaden Chorwat. 

w przeciwnym bowiem wypadku przyszedłby do steru 

rząd Pasieza, ce doprowadziłoby do wojay domowej, 
—::% — 


Nowiny z dnia. 


Lwów, 8 październiku 

REPERTUAR TEATRU MIEJSKIĘGO WĘ LWOWIĘ 

Środa, o godz. 730 wiz. „Komisarz sowiecki”. 

Czwartek, o godz. 7.50 wiecz. „Złoto Renu“ 

Piątek. o godz, 7.30 wiecz, Jubileusz 50-lecia pracy 
kapelmisirzowskiej br. Słomkowskiego. 

Sobota, o godz. 3 popoł. „Kiliński” (przedstawienie 
dia muodzieży szkolnej). 

Sobota. o godz. 7,30 wiecz. „Komisarz sowiecki 

Niedziela, o godz. 3 popo. „Kiłiński . /Przedsla- 
wienie popularne,. 

Niedziele, o godz. 730 wierz. „Prorok 


UPERTUAR TEATRU MAŁEGO. ul. Gródecka 2b 
Sroda o godz. 750 wiecz, „Prolesor Klenow". | 


Czwartek 
Piątek, w 
Premiera). 
Sobota. o 
Niedzieli, 
REPERTUAR 
Środa. o 
Czwartek, 
Piątek. o 
Sobota. o 
Niedziela, 


p godz. 7.30 wiecz. „Sześć postaci . 
godz 7.50 wiecz. „Podatek majątkowy” 
godz. 1,00 
o godz. 7. 
TEATRU NOWOŚCI. 
godz. 730 wiecz. „Pajacyk 

o godz. 7.50 wiesz, „Żółty kafin , 
godz. 7.300 wiecz. „Pajacyk | 
godz 7.30 wiecz. „Pajacyk 

o godz. 7.20 wiesz. „Pajacyk 


wiecz. „Podatek majątkowy” 
0 „Podatek majątkowy”. 


ul. Słoneczna 


CYRK A. Kornacki, 
Od wioski, 7. 


Pierwszy 


ROZITA (woliyż). Mr. OLDAIS (skoczek). 
Tańce 
(ze swoją tresurą koni). SERBONI (zkrobaci). 
BRAUN (magja) JANOS (klown dywanowy|. 
Rodzina FONTNER (grv 
DOLFO (trapez) TERESITA (ewolucje gimna- 
styczne). MERTON (Looping The Loop). WEL 
STON (żoaglerzy). 
Początek przedsiawienia punktualnie o go- 


Kopernika 33, 
października b. r. zupełna | wczoraj tendencję zniżkową. 
zmiana programu. Występ nowego zespołu. | 
raz we Lwowie CHARLES ijdolary do 5.18 i pół, kanad. do L98 i pół kor. cz, 
RYCHTER (Jokeyi ra nieosicdłanych koniach). 


rosyjskie. Dyrektor SWOBODA 


Ikaryjskie). RU- 


MAKS (koń skoczek). — 


„DZIENNIE BUDOWE" 


Nr. 


| ODDZIAŁ VTECHNICZNO-PRZEMYSŁOWY Izby 
handlowej i przemysłowej we Lwowie otwiera z dniem 
10. października br. następujące kursy 1) Kurs fran- 
cuskiego kroju damskiego dla zawodowców (sześcioly- 
godniowy). 2, Kurs bieliźniarski (trzymiesięczny. — 
Wszelkie informacje w binrze przy ul. Bowlarda 5 

Il. p. 6d godz 5 do 2. 
 SZEŚCSEŁT FANTÓW DO ROZLOSOWANIA, mię- 
| dzy innemi żywy koń, cielę i świnka. ovaz mnósiwo 
cennych przedmiotów przygotowano na loterję lanlową, 
która odbędzie się w jyrku A. Kornackiego dnia 10, 
b. m. podczas antraktów monstre przedstawienia eyr- 
kowego. W wrzedstawieniu tem, którego dochód prze- 
znaczono na fundusz zapomowy dla wdów i siero! po 
dziennikarzach weźmie udział nowozaangażowany za- 
| graniczny zespól cyrkowy. Na czele programu wystąpi 


| dyrektor Swoboda z nową grupą koni i wspaniałą ich 


I wesurą. 
| AGITACJA W KOŚCIOŁACH W dniu wyborów 
| do Kasy chorych jakaś staruszka rozdawała w kościele 
| Jezuitów paszkwil na Kasę chorych. Zapylana dlaczego 
| io rozdaje w kościele, odpowiedziała, że takie polecenie 
| dostała od księdza, Cały ten zapas malerjału agilacyjne- 
go chjeny jest do odebrania w naszej redakcji. może 
ów Jezuita się zgłosi 
POKWITOWANIE W przeddzień wyborów do 
kasy chorych otrzymaliśmy na fundusz wyborczy od 
nieznanego oliarodawcy 2500 zł. z gorącymi życzeniami 
zwycięstwa słusznej Sprawy Życzeniu stało się 
zadość, a pieniądze spełniły swoje przeznaczenie. 
KURSY WALUT łŁ AKCH PRZENYSŁOWYCH. 
Na giełdzie lwowskiej, oraz warszawskiej. akcje miały 


pe 


l 
| 
| 
| 


W wolnych obrotach we Lwowie wczoraj płacono: 


ido 0,45%, leje do 0.02 iL pół ir. francado 0.26, Ir, 
szwąje. do 0.98 zł. 

Na giełdzie warszawskiej wezoraj notowana: do- 
lary 5.18—65.21. bony złote do 0.90, miljonówkę 0.65 zł. 

Akcje głacono Chodorów od 5.35, Cegielski 0.67, 
Ćmielów 0.60, Oikos 2.40. Pezet 024, Rakszawa 250, 
Tesp t zł. 

GENY ZBOŻA. Paskarze w dalszym ciągu pod- 
v yższają ceny żyla. Cedułka giełdy zbożowej ogłasza, 
że nie zawierano lu żadnych transakcji, jednakowoż 


dzinie 8-ej wieczór. — Na przedstawienia | cena żyta wzrosła o dalsze 50 gr na 100 kg. 
ej ; 5 ' g 
popołudniowe wprowadza każda dorosła; Pomimo (ych orgji paskarskieh, spowodowanych 


osoba dwoje dzieci do łat 10 bezpłatnie. 


—,.ż— 


JUBILEUSZ Flt SŁOMKOWSKIEGO. Jubileusz 
tego bardzo zanłużonego muzyka i kapelmistrza, który 
odbędzie się w piątek w Featrze Wielkim, będzie miał 
odświętny, sewderzny nastrój. Sędziwy kapełmistrz zaj- 
mie miejsce u pulpiiu dyrygena i sam będzie prowa- 
dził orkiestrę. Na program tego wieczoru jubieuszo- 
wego złożą się 1) akt 1H. „Swasznego dworu“ z m- 
działem pp. Lipowskiej, Vęczarowskiej. Łowczyńskiego, 
Zopotha, Cyganika. Jeleńskiego i Niedzielskiego. 
2 „Piosuka iwmka . mwór Jubilata. Odśpiewa go p. 
Dolnicki z towarzyszeniem orkiesirv. 3) U. akt We- 
sołej wdówki z udziałem pp. Miłowskiej. Kasprowi- 
-czowej. Brzeskiej, Kuligowskiego i Tatrzańskiego. — 
Celem uświentienia tego wieczoru wystąpi w roli Ka- 
mila w „Wesołej wdówce' bohaterski nasz tenor p 
Prawdzic. 

PODATEK MAJĄTKOWY Autor tej sztuki A. 
Siedlecki znany jest już dobrze publiczności która tak 
świetnie bawiła się ma jego „Sublokatorce i „Popa- 
sie Króla Jegomości*. Nowa jego szuka przygotowy- 
wana przez reż. Okorniekieęgo w Teatrze Małym, po- 
siada cały szereg świetnych postaci i arcykomicznych 
sytuacji, związanych w całość iarsową, trzymającą w 
humorze uwagę widza pd qpeozątku do końca. Znako- 
mity autor chciał widocznie dać bywalcom teatralnym 
kiika godzin beztroskiego. zdrowego śmiechu i udało 
mu się to znakomicie, gdyż „Podatek majątkowy“ jest 
istotnie w stanie rozśmieszyć i ubawić. Premiera odbę- 
dzie się z końcem bieżącego tygodnia 


PRZEDSTAWIENIE DLA MŁODZIEŻY SZKOL. 
NEJ. Na. sobotnie przedstawienie popołudniowe „Kiliń- 
skiego bilety sprzedaje się w gimnazjum im. Król. 
Jadwigi przy w. Akademickiej od dnia dzisiejszego. 
Od piątku bilety te sprzedaje kasa tcatrałna 
urządzający te przedstawienia zwraca uwagę, że bilety 
dla szkól wydaje się tylko na podstawie zuświadęzenia 
othnośnej Dyrekcji szkolnej. 

WPISY ma wieczorny kurs elektrotechuiczny w 
państw. szkole przemysłowej we Lwowie przedłużone 
są do 20. października br. Zgłoszenia w godzinach 
przedpołudniowych przyjmuje Dyrekcja szkoły. 


Komitet | 


niemodzajem i brakiem zboża w kraju, rząd pono- 


wnie zezwolił na wywóz do Niemiec 530 wagonów 
żyta. 
i Notowano wczoraj 100 kg. pszenicy 25.75- 24.75, 


75 
żyta 1950—20.50 jęczmienia 18—22, owsa 1550--16 
| złotych. 
ZNIKA OPŁAT AKCYZOWYCH ARTYKUŁÓW. 
| ŻYWNOŚCIOWYCH. Magistrat pragnąc spowodować 
wadi m żywności w mieście obniżył opłaty akcvzo- 
we od ariykułów spożywczych sprowadzanych z pro- 
wincji do Lwowa od dnia I. bm. 

Dotychczas wynosiła akcyza od 100 kg. mięsa 
i prowincjonalnego 350 zł, obecnie obniżono opłatę 
o 50 gr. Konieeznem jesl, aby rzeźnicy i kupcy zdra- 
i dzaii również tendencje zniżkową Włudze winne przy 
regulacji cen uwzględnić tę zniżkę akcyzy, gdyż obniż- 
ka opal cłowych nie śmie być premią dla paskarzy 
kosztem dochodów gminnych. 


BOJKOTUJĄ OPŁATY GMINNE. Na wczorajszejn 
posiedzeniu magistratu ukarano 8-miu szynkarzy grzyw 
nami od 15 do 32 zł, za nie pobieranie i nie wpisy- 
| ` ks ẹgi podatku od spożycia. 

Vozatem ukarano 30 osób za przeslępstwa 

larno-policyjne 

BUDOWA NOWEGO WODOCIĄGU. Na wczoraj- 

szom posiedzeniu magistratu uchwalono przedłożyć 
Radzie miejskiej wniosek o uchwalenie kredytów na 
i kupno maszyn do nowego wodociągu w Szkle 

i Również uchwalono przedłożyć wniosek o przy- 
znanie subwencji przez gminę dla Komilelu wojewódz- 
kiego dla uczczenia pamięci $. p. Henryka Sienkiewi- 
CZA. 


sani- 


Wydano konsensy na budowę willi przy ul 29 Li- 
stopada, domu przy drodze Lubienieckiej i nadbudowę 
I piętra przy ul. Kochanowskiego pod | 108. 


SAMOBÓJSTWO Z NĘDZY. Na stokach Wvso- 
kiego Zamku przechodnie ujrzeli wczoraj wijącego się 
w bolach około 20-lelniego mężczyznę. Przywołany po- 
glerunkowy odprowadził go do Pogotowia ratunkowego. 
Był lo wobomik Michał U. który usiłował struć się 
esencją octową. Jako powód podał desperat brak za- 
jęcia i nędzę. Po udzieleniu mu pomocy odwieziono 
go do szpitala. 


x 
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ZNÓW PODRZUCONE DZIECKO Michalica Zie- 
Miika. kierowniczka szwalni przy ul. Teatyńskiej pod 
l 1 donisoła policji, że koło tego klasztoru nieznana 
kobieta podrzuciła około 2-letniego chłopea Do ubra- 
'nia dziecka była przypięta kartka. ma któwej matka 
dziecka napisała, że podrzuciła je z nędzy `“ 

: Podszutkiem zaopiekował się miejski komisarja! 
U. dzielnicy i Eg 

PRZEBIEGŁY KAMIENICZNIK. Wacław Bielecki 
właściciel kamiemicy przy ul Królowej Jadwigi, posta- 
nowił wyrugować z suterynowego mieszkania swą lo- 
katorkę Marię B. Wykorzyslując jej nieświadomość 
prawnych kruczków, uzyskał wyrok rumacyjny i przy 
asystencji polieji wyrzuch ją z mieszkania. Nie obe- 
szło się przytem bez brutalnych polrącań rumowanej 
przez posterumkowego. Dziś znajduje się kobieta ta 
wraz sublokatorką bez dachu nad głową. 

KRZYKLIWA PARA NOCNYCH AWĄNTURNI- 
KÓW. Pewien posterunkowy doniósł policji, że wczo- 
ra] o'godz. 7 runo samochód nr., 7563, bedący własno- 
ścią Kazimierza Weissa. w szalonym pędzie przejeż- 
dżał przez plac Marjacki. Siedząca w aucie para (jakaś 
(kobieta z mężczyzną, zapewne pijana po nocnej hu- 
lance, w przeraźliwy sposób krzyczała. Policjant usi- 
łował bezskulecznie zatrzymać jadących. 

OFIARY LUDZKIEJ I PSIEJ ZŁOŚLIWOŚCI. Do 
szpitala powszechnego przywieziono z Zubrzy Michała 
Południaka, którego podczas zabawy zranił nożem w 
bok tamtejszy mieszkaniec Stanisław Zobko. 

„Janina PFrondziejowa wicezorem zgłosiła się w 
Pogolowiu ratunkowem z kontuzjami i wybitym zę: 
bem. 

Marja Bykaj zgłosiła się w Pogolowiu ratunkowem 
z ranami na głowie. Zaopatrzono tu również Zofję 
Hirschberg, poranioną na głowie, ręce i nodze, 

W ogrodzie KośHciuszki jakiś nożownik zranił 
w szyję ogrodnika Marjana Mercałę. 
| Karol Iwanowski i Zotja Zagnerowa zostali pora- 
nieni przez nieznanych awanturników. 

Psy pokąsały Hela Berera i Julję Budzińską. 
zaopatrzono ich w Pogotowiu ratunkowem. 


Wiadomości z kraju. 


PARCELACJA OBSZARÓW DWORSKICH. Mini- 
sterstwo reform rolnych projektuje na rok' 1925 roz- 
parcelowanie około 600.000 ha użytków rolnych. Zna- 
czną część parcelacji dokonywać będzie Państwowy 
Bank Rolny. 

JAK GINĄ MARKI. Od dłuższego «czasu 
Bank Polski jako likwidator PKKP. wysyła do 
Włocławka po kilka wagonów tygodniowic w'y- 
cofanych z obiegu marek, które są w tamtej- 
szej tabryce papieru przerabiane na zwykły pa- 
pier do pakowania. Zapłata otrzymywana z fa- 
bryki za dostarczoną makulaturę, mimo zna- 
cznych kosztów transportu pokrywa wszystb 
kie wydatki, lecz daje pewien zysk, który o- 
tzymuje min. skarbu 
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Szajka bankierska 
WIEDEN, 7. 10. (Pat) Generalny dyrektor banku 
północno-ausirjackiego Waldegg został wczoraj areszto- 
wany, gdyż był podejrzany 0 zamiar ucieczki 


| 
Pokojowe nastroje sowietów. 

RYGA. 7. 10. (AW). Ruch dywersyjny istnieje także 
na Łotwie. Koło Posinie banda dywersyjna dokonała 
napadów w kilku miejscowościach nad granicą Na te- 
rytorjmmn sowieckiem, jak zauważono z Łotwy, czy- 
nione są przygotowania do nowych napadów Rząd po- 
czynił odpowiednie zarządzenia celem odparciu band. 
| 


Katastrofa iotnicza. 

WIEDEN. 7. 10. (AW). Dzienniki donoszą z No- 
wego Jorku że podczas zawodów lotniczych w stanie 
Ohio, płatowiac lecący z szybkością 300 kim na 
godzinę, spadł wskutek obluźnienia się śmigi Aparat 
zarył się w ziemi na głębokość 3 metrów, Pilota wy- 
dobyto dopiero po 5-cio godzinnem odkopywaniu. 


Oryginalne premje. 

BUDAPESZT, 7. 10. (AW). Zaobserwowame iu. że 
banki amerykańskie skupują większe ilości | tanich 
akcji. pożyczek wojennych i obligacji miejskich, któ- 
re nastepnie odsprzedają amerykańskin domam han- 
dlowym. te zaś przmaczają je jako premie dła swych 
klijentów w ęgierskich. 


„DZIENNIE LUDOWY” 


+ Francja uznaje 


RARYŻ. 7. października. (Pat.) Komisja 
ula zbadania sprawy uznania sowjetów zebra- 
ła się wczoraj popołudniu. Wobec nieobecntśŚci 
Noullensa zebranie wypełniła tylko wymiana 
poglądów między członkami komisji. Nastę- 
pne posiedzenie komisji zostało wyznaczone na 
Środę. 

PARYŻ. 7. października. (Pat.) Matin do- 
wiaduje się jako o rzeczy pewnej że koinisja 
senatora de Monzie zaleci uznanie sowietów 
de iure bez poprzedniego stawiania warun- 


ków w zakresie spraw ekonomicznych i finan- 
sowych, których uregulowanie będzie mogło- 
dopiero nastąpić wówczas, gdy w Moskwie 
znajdować się będzie pełnomocnik francuski. 
Do dokumentu | 


zawierającego uznanie Rosji 


rząd sowietów. 


sowieckiej miałoby być dołączone pismo zazna” 


czające, że Francja bynajmniej nie zamjerza zre- 
zygnować z dążenia do układu czyniącego za- 
dość interesom francuskim. Mienie byłej mo- 
narchji rosyjskiej we Francji, aż do nowego 
rozporządzenia będzie trzymane pod sekwe- 
strem. Komisja wważa za możliwe nadanie oby- 
watelstwa francuskiego emigrantom rosyjskim 
przebywającym we Francji, a nie mogącymi po- 
wrócić do Rosji, dla tych natomiast emigran- 
tów, którzy mogą powrócić do Rosji, będzie 
Francja domagać się amnestji. Dziennik dowia- 
duje się, również, że rząd amerykański bę- 
dzie powiadomiony o wszelkich postani wie- 
niach jakie poweźmie Francja w sprawach do- 
tyczących jej stosunku do Rosji. 


WE 


Zawieszenie broni w Arabji. 


KAIRO. 7. października. (Pat.) Jak do- 
noszą z Mekki, między wojskami Hedżadu a 
wahabitami nastąpiło zawieszenie broni 

LONDYN. 7. października. (Pat.) M,ędzy 
enuirem Alim a wahabitami zawarty został ro- 
zejm. Ali zrzekł się tytułu: kalifa, oraz ty- 
tułu króla wszystkich Arabów, przyjętego 
przez Husseina w r. 1017 wbrew sprzeciwowi 
wahabitów i innych szczepów. 


Nowy król Heńżasu. 


LONDYN. 7. października. (Pat.) Reuter. 
Donoszą, że emir Ali został obwołany kensty- 


Bandytyzm | kradzieże 
LWÓW, 7. października. | 
MORDERSTWO I RABUNKI 


Wezoraj doniesiono telefonicznie Iwewskiej 
poig, że koło Błażowej, pow. rzeszcwskie- 
go,z amordowano dwóch żydów i zr 
im dolary. Nazwiska zbrodniarzy policja usta- 
lita. 5ą to: Władysław Bukała, zwany Huzik, 
Stefan Sińko, Władysław Brzęk i Andrzej 
Bobczak. Bandyci ci zbiegli w kierunku Dy-| 
nowa. 

We wsi Bukowsach, pow. niskiego, oneg=| 
Gaj w nocy, © uzbrojonych bandytów napa»; 
dło na karczmę Ryfki Szabes. Po sterroryzowa- 
niu domowników, bandyci zrabowali 390 do-| 
łarów, złote i srebrne przedmioty oraz bieli-| 
mę. 

Policja wykryła sprawców rabunku, któ- 
rymi są mieszkańcy wsi Wołkowyje. Odstawio-, 
no ich do sądu powiatowego w Baligreidzie. 


KRADZIEŻE NA DWORCU Abc] 


W ub. sobotę posterunkowy Wilczyński 
przytrzymał w ul. Żółkiewskiej wóz należą- 
oy do fabryki „Ajaks“ na Zniesieniu. Na wo- 
zie znajdowało się 22 hamulców kolejowych. 
Woźnica Józet Porosiński zapewniał policjan- 
ta, że żelazo to pochodzi z „Iematu*. Wóz 
ten skierował jednak policjant do kormisarjatu 
przy ul. Balonowej. 

W'ywiadowca Fic podczas śledztwa stwier-| 
dził, że hamulce te zostały skradzione z maga- 
zynów kolejowych na dworcu głównym. Za- 
jaci tu Jan Wilczyński i Jan Koneczny systema- 
tyczmie popełniali kradzieże a zdobyte w ten 
sposób metałe sprzedawali w składzie stare- 
go żekąza Nathana Wiesela przy ul. Gródeckiej. 

Błatnk ten miał stałych odbiorców kra- 
dztonych przedmiotów w osobach em. radcy 
kolejowego i radnego miasta 


tucyjnym królem Hedżasu. (Poprzednik jego 
król Hussein został zmuszony do ustąpienia 
przez wahabitów. — Red.) 


KAIRO. 7. października. (Pat.) Reiter. 
Komitet notablów w Dżeddah wystosował do 
wahabitów wezwanie wysłania reprezentantów: 
do rozpoczęcia układów pokojcwych. 


LONDYN. 7. października. (Pat.) Reuter. 
Daily Express donosi z Kairo, że bawiący o- 
beęmie w Mecce Hussein przeniesie swą sie- 
dzibę do Bagdadu. Również wahabici apró- 
żnili strefę Mekki i wycofali się do Taif, po- 
nieważ doszło do skutku zawieszenie broni. 


w kraju i w mieście. 


ANTONIEGO SUPERA 
oraz inż. Michała Szamraja, współwłaścicieli 
fabryki „Ajaks“. 
Policja dotychczas aresztowała J. Wilczyń- 


dwika Smolkę. 
Śledztwo w tej sprawie trwa nieprzerw'a- 
nie i dalsze aresztowania nie są wykluczone. 


WŁAMANIA I ZNACZNE KRADZIEŻE W 


MIEŚCIE. 

W ostatnich czasach, zapewne z powodu 
zbiiżającej się zimy, włamywacze okazują in- 
tenzywną działalność. Wczoraj znów popełmio- 
no kilka znaczniejszych kradzieży. 

Ewa  Rentschner, zamieszkała przy w. 


Trauguta pod 1. 26, przez kilka dni zamiesz- 
kala przy swej córce przy ul. Gazowej. Oko- 


liczność tę wykorzystali włamywacze, którzy 
zakradłszy się do jej mieszkania skradli po- 
Ściel, znaczną ilość ubrań i bieliznę, wartos 


ści 3 tvsiące złotych. 


Ze strychu realności przy pl. Krakow- 


skim skradziono na szkodę Anny Schorowej 
serwisy stołowe, i znaczną ilość naczynia ku- 


chennegv, wartości 400 zł 

W nocy nieznani sprawcy włamaii się do 
sklepu spożywczego Anny Mazur, przy uł. Za- 
marstynowskiej 1. 62 i skradli 60 zł, w go- 
tówce, znaczną ilość papierosów, czekolad i 
sardynek. Szkoda wynosi 400 zł. 

Do kancelarji gimnazjum VI. przy ul. Ły- 
czakowskiej dostali się w nocy złodzieje i po- 
szukiwali za ukrytemi pieniądzmi. Wysokość 
szkody na razie nie ustalona. 

Podobną rubrykę, występów złodzieji, mo- 
żnaby mnożyć bez końca. 
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Castiglioni, Kortanty a Polska. | 


WIEDEN. 7 10. (AW) „Wiener BUluw Blatt“ za- 


przyczyn w 


Autor stwierdza wzrost drożyzny w Polsce i szuka jej 
eksporcie zboża do Niemiec, oraz pod- 


kreśla znaczne pożywienie przemysłu polskiego. czego 


mieszcza artykuł swego warszawskiego korespondenta. |dowodem jesi zmniejszająca się slale liczba bezro- 
który stwierdzu że alera Castiglioni ego odbiła się na | botnych. 


giełdach polskich. a zwłaszcza w Krakowie i Lwowie. 


abowiano | SKIego, N. Wiesela, oraz jego pomocnika Lu-' 
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Zjazd koiejaczy w „Warszawie. 


m . 

A WARSZAWA. 7 października. (tel. wł.) 
Przed przystąpieniem do obrad uchw. 
wniosek wyrażający hołd walczącej œ wo 
Gruzji i potępienie , imperjalizmu Rosji. 
stępnie tow. pos. Kuryłowicz wygłosił r 
kę na wywody delegatów, którzy zabrali głos 
w dyskusji nad sprawozdaniem zarządu. Oma 
wiając wysiłki Z. Z. K. w kierunku poprawh 
bytu kolejarzy, zwrócił się tow. Kuryłowicz 
do obecnego delegata ministerstwa koleji z u- 
wagą o skandalicznej i katastrofalnej sytua- 
cji w kolejnictwie wynikłej z nadużyć władz 
kolejowych. Pozatem przemawiali członek Wy- 
działu wykonawczego ZZK. tow. Maksamin, 
tow. Grylowski, Żyliński i inni. 

W głosowaniu udzielono ustępującemu za: 
rządowi absolutorjum przygniatającą większo. 
ścią głosów. Referat o sytuacji ruchu kole- 
jarskiego na terenie międzynarodowym wy- 
głosił tow. Maksamin, wskazując w rezolucji 
na  warcholstwo komunistów - i konieczność 
współdziałania kolejarzy z mjędzynarodówką 
amsterdamską i partjami socjalistycznemi. Wy: 
wody „mowcy komunistycznego nie znalazły. 
wśród obecnych posłuchu, czego dowodem jest 
przyjęcie rezolucji referenta wszystkimi gło- 
sami przeciw 3. Dalszy ciąg obrad jutro. 

Na zjeżdzie obecni są pos. tow.: Hausner, 
Kwapiński, Praussowa i inni. 
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Sytuacja w Arabii. 


PARYŻ. 7. października. (A. W.) Prasa 
paryska zajmuje się żywo abdykacją króla 
Husseina z uwagi na znaczenie, jakie posiada 
ta abdykacja dla polityki angielskiej w kra- 
jach arabskich. 

„Liberte' przypuszcza, iż przyczyną po- 
rażki angielskiej jest zbytnia samodzielność 
jej polityki. Anglja została izolowana w swej 
polityce arabskiej. Chciała ona prowadzić po- 
litykę własną, samodzielną, aby zniweczyć ry- 
wializację innych państw. Obecnie sytuacja jest 
o tyle skomplikowana, że ruch po abdykacji 
Husseina może objąć także Palestynę i zagro- 
zić państwu  sjonistycznemu. |nne dzienhiki 
podnosząc tę kwestję zaznaczają, że król Hus- 
sein mógłby się utrzymać, gdyby Mac Donald 
zechciał go popierać. Jednak premier angielski 
nie chce kontynuować ekspanzywnej polityk, 
Lloyd Georgea i Baldwina. 
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Tajemnicze pożary w Dorpacie. 


RYGA, 7, 10. (Pat) Z Dorpatu donoszą. że w nocy 
1 października wybuchły równocześnie w kilku punk- 
tach miasta gwałtowne pożary. We wszystkich wypad- 
kach przyczyną pożaru było podpalenie, Przypuszczają 
że chodzi tu o zamach komunisiyczny. Tej sunej nocy 
spłonął w Reezorze kinoteatr, oraz rosyjski Dom 
Związkowy, przyczem dwie osoby zginęły w płomie- 
niach. i 
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Argumenty przedwyborcze. 


HAWANNA. 7. 10. (Pat) „United Press, W es» 
sie walki wyborczej o prezydenta przyszło do wielkich 
niepokojów w Canaguey, przyczem zabitych zostało 7 
osób. a 67 ciężko ranionych. Do starcia przyszło mię- 
dzy policją a zwolennikami byłego prezydenta Ma- 
nocala. Pociąg. którym jechał b prezydent przez o- 
kręg wybonczy, ostrzeliwano dwa vazy z rewolwerów, 
ale bez szkody. Dalszy zamach na len pociąg spowo- 
dował częsciowe jego wykolejenie. 
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Rozhójnicy meksykańscy. 


NOWY JORK, 7. 10. (Pat.). Jak donoszą z Vera 
Cruz, w niedzielę w nocy w meksykańskan stanie 
Vera Cruz napadła banda. licząca około 30 ludzi, na 
przejeżdżający pociąg. zarzymała go i doszczętnie o- 
grabiła. Wobec oporu ze strony podróżnych wywią- 
zała się walka. podczas któwej bandyci zamordowali 
około 60 osób, w tej liczbie wojskowy konwój pociagu. 
oraz 12 kobiet. Władze wysłały natychmiast wielkie 
oddziały wojskowe i policję dlu ujęcia bandy. 


„DZIENNIK BUDOWY“. 


w opracowaniu Br. Bobrowskiej 
I R. Sylwera. 
SKŁĄD GLOWNY: 


"ADAM MICKIEWICZ 
KSIĘGARNIA LUDOWA Lwów 
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Katastrofaine położezie w partji komunistycznej. 


Wiadomo, że partje komunistyczne po- 
szczególnych krajów nie mają żadnej samo- 
dzielności. Muszą ślepo ulegać dyktatorskim 
nakazom z Moskwy wykonywując ściśle recep- 
tę: słuszat, małczat i spałniat. 

Za najmniejsze uchylenie się od srogich,! komunistyczna. E 
najczęściej na ślepo wydawanych dyrektvw Oto co mówi o temi i do czego przyznają 
trzeciej Międzynarodówki — dyktatorzy mo-| się komuniści w okólniku Kominternu: 
skiewscy stosują tzw. czyszczenie, polegające „W ciągu ostatniego czasu Egzekutywa 
na usuwaniu od steru komunistycznych partji| Komiternu z niepokojem śledziła za tym, co 
europejskich działaczy na znajdujących łaski| się odbywało w waszej partji (do partji w Pol- 
u dyktatorów z Kremla. sce przypis. nasz — Red.). Musieliśmy stwier- 

Ostatnio, czyszczenie takie zastosowano dzić, iż partja posjadająca tak sławną prze- 
także do kierowników partji komunistycznej 
Polsce. | oto okólnikiem komintepnu zamie- 
szczonym w ostatnim n-rze nielegalnego organu 
komunistów w „Czerwonym sztandarze“ za- 
wiadamia się, że dotychczasowi kierownicy ko- 
munistycznej partji w Polsce: Warski, Kostrze- 
wia i Walecki zostali usunięci od kierownictwa 
za oportunizny i fprawicowość (?!), za opozy- 
cyjne stanowisko w |partji i za popieranie opo- 
zycji w Rosji. Tak samo za prawicowość został 
od kierownictwa usunięty Radek i Brandler 
(Niemcy), którzy proponowali, aby komuniści 
w jednolitym froncie szli kawałek drogi z so- 
cjalistami. Oprócz tego czyszczenia Komintern. 
po raz niewiadomo który, wyjaśnia, że ha- 
sła „jednolitego frontu“ nie należy brać do- 
słownie, jak to wielu komunistów pojmie. 
Kominteru wymyśla wszystkim partjom komu- 
nistycznym za zniedołęstwo, niezdolność do czy- 
nu, oportunizm'' itd. Tenże sam okólnik Wydz. 
Wykon. Kominternu przyznaje, że wszystkie 
ruchy komunistyczne, gdzie tylko były, skoń- 
czyły się porażką. 

Wogóle_ jeśli 


wory Sztandar“ i przeczytamy go od deski 
do deski, to widzimy zupełnie wyrażnie roz- 
klad, chaog, i wrzenie w partji komunistycznej. 
Z jednej strony rozłamy!' i opozycje, a z drugiej 
gangrena szpiciostwia i pr 


przyp. Ked.), tak ściśłe związana z rosyjskim 
bolszewizmem, stacza się do oportunizmu i 
staje się coraz mniej zdolną doprowadzić masy 
proletarjackie do rewolucyjnych bojów“. 

O wyrzuconych pisze okólnik: 

„Grupa ta z Włarskim, Kostrzewą i Wa- 
leokim na czele potrafiła dać partji tylko pro- 
gramowe hasła bolszewizmu, lecz nie potrafiła, 
a jak się później okazało, nie zechciała wy- 
chować partji w duchu bolszewickiej rewolu- 
cyjnej taktyki, która jedynie zdolną jest wcie- 
lié w życie hasła programu koimunistyczniego. 
Rewolucjomiści w słowach, okazali się oni o- 
portunistami w praktycznej działalności". 

W uchwale zaś mocą której wyrzucono 
„opozycjonistów, czytamy : 

„Biorąc pod uwagę katastrofalne położenie 
w partji (podkr. nasze — Red.) i tę niedo- 
puszczalną rolę, jaką odegrała wyżej wskazana 
grupa itd.“ 

Oto jak komuniści przyznają się do „ka- 
weźmiemy do ręki „Czer-| tastrofalnegu położenia w partji'. 


Znamienny 
„Głos Zagłębia“ umieszcza znamientie a=, 
świadczenie b. członka komunistycznej |zartji 
Czubali Karola. Oświadczenie to jest ciężkim Śladowani. 
aktem oskarżenia dotychczasowej działalności | Obok zaś tego, widząc chaos i rozprzężenie 
komunistów na gruncie polskim, a w Zagłę-;w partji komunistycznej, jej tchórzostwo, 
biu dąbrowskiem w szczególności. Oświadcze-| wreszcie bolszewick 
nie to brzmi w orygimałe: | 

„Ja, niżej podpisany, b. członek komut- 
nistyczniej partji, w której dłuższy czas pra- 
cowałem, wierząc w szczerość i uczciwość pgło- 
szonych haseł, jak „jednolity front“ albb two- 
rzenie Komitetów akcji, przekonałem się, że 
jest to FAŁSZ i DEMAGOGJA. Kilka razy 
musiałem przeciwstawiać się rozkazom partji. 
ponieważ godziły one w interesy klasy robot- 
niczej. 

Ostatnio proklamowany strejk przcz ko- 
mumistów rzekomo o postulaty ekonomiczne. 
faktycznie zaś był to strejk polityczny, ma- 
jący na celu rozbicie Związków Zawodowych 
przez tworzenie Komitetów akch. Sposób zaś 
przeprowadzenia tego strejku, był najordynar- 
niejszą prowokacją, bowiem sami przywódcy 
pokryli się w dziurach, a do wywołania strejku 
popchnęti innych, którym ciągle mówili „nie 
bójcie się, jeśli was spotka kara, czy pozba- 
wienie pracy, to z naszej strony macie zapew- 
niona całkowitą pomoc materjalną i ułatwie- 
nie ewentualnej ucieczki”. 

Tymczasem gdy ludzie ci spełnili to, «co 
od nich żądano, opiekuni uciekli ze swoimi 
obiecankami, pozostawiając swoje ofiary na 
pastwę policji i losu. 

Z tego powodu wielu ludzi niewinnych do- 
stało się do więzienia i zostało wyrzuconych 
z pracy. Komuniści tym sposobdm powiększają 


dokument. 


rozgoryczenie mas i liczbę więźniów politycz. 
nych dla pokazywania Światu, jakto są prze- 


nie pozwala być w partji ludziom, którzy chcie- 
libv mieć odrobinę własnej woli, oraz zważyw- 
szy na gangrenę szpiegowską, prowokacyjną i 
nieuczciwość przywódców, jaka dusi partję, 
oświadczam, że zrywam całkowicje z tą partją 
i ostrzegam initych łatwowiernych towarzyszy, 
aby trzymal się zdała i unikali komumistycz- 
nych frazesowiczów, oddaiych całkowicie Mo- 
skwie. 

Uważam, xe przy legialnych warunkach w 
Połsce może klasa robotnicza I powinna prowa- 
dzić legalną walkę z kapitałem, otwartą i ibez- 
względną, lecz taktyka komunistów, polega- 
jaca na robierfiu krzyku 1 frazesów rewolu- 
cyjnych oraz rozbijarfiu i kłóceniu szeregów 
robotniczych — niema nic wspólnego z rady- 
kalizmem czy rewołucyjmością. 

Od tej chwili z taką partją nie łączą mmie 
żadne stosunki. 

Czubała Karol. 


Dąbrowa, dn. 30 września 1923 r, 


Z ruchu zawodowego. 

WYDZIAŁ WYKONAWCZY RADY Z 
WODOWEKJ odbędzie posiedzenie w piątek dnia 
10 b. m. o godz. 7 
gminnych. Na porządku obrad pilne zalegie sprawy 
organizacyjne. 


Andreasik. Zełaszkiewicz. 


owokacji dusi partje 


szłość w swej 30-letniej historji (warcholstwa. | 


| Związek artystów scen lwowskich, aż pfe- 
eJ ; , ê| ciu kandydatów ulokował na liście ósemki, a 
a dziką dyscyplinę, która| w przeddzień wyborów specjałną odezwą za- 


mm ZNA | STRYJU 


Ą-|piegów. Masaż twarzy: 


Nr. 280 


Gukier podrożeje? 


Od kilku tygodni toczą się pertraktacje przed- 
stawicieli cukrownictwa z min. skarbu w sprawie 
ceny cukru, oraz sposobu jej ustalania w ciągu no» 
wego roku gospodarczego. W kołach dobrze poin- 
f'rmowanych zapewniają, iż mowa jest o bardzo 


| znacznej podwyżce ceny cukru, mmo, iż obecne 


ceny w porównaniu z cenami okbowiązojącemi na 
innych rynkach europejskich są wygórowane, Jak 
wiadomo, cukier kryształowy czyli t. zw. grysiko* 
wy znikł od pewnego czasu w handlu. Jest to wy- 
nik spekulacji cukrowników, którzy zamagazyno- 
wawszy w olbrzymich ilościach cukier grysikowy, 
przerabiają obecnie na kostkowy, aby większy 
jeszcze mieć zysk. 

Organizacje spółdzielcze zwróciły się z żąda: 
niami, aby Rząd, korzystając z obecnych układów, 
zażądał rzeczywistego zapewnienia iż kryształu do 
'koń'a przyszłego roku gospodarczego nie zabraknie 
li aby skłomł cukrowników iło zaniechania w przy- 
| szłości masowego przerobu kryształu na kostkę po- 
nad właściwą normę, celem zmuszenia ludności do 
spożywania droższego artykułu. 

—:::3:— 
EEEE EMERYTA O 0 DAP RRE: 


Mimochodem. 
Pokłosie wyborcze. 
Feiwel Thumen, Perdes-Połoniecki i Sura Salwerówna. 


Powyższa dobrana. kompana wybrała się 
na zdobycie Kasy chorych. Pierwszy chciał 
miec w niej podatny przedmiot szantażu, dru- 
gi chciał ją odżydzić, trzecia szuka posady. 
Spółce tej służył za pancerz wyborczy ko- 
mitet „chrześcijański. Ale całe to przedsię- 
wzięcie spaliło na panewce, pozostali tylka 
kandydaci z list chjeńskich, którzy zaczyna- 
ja się wstydzić, że dali się użyć za narzędzie 
z prasy lwowskiej nikt, poza szmatą Thume- 
nowską nie ubolewa nad klęską <chjeny, nja- 
wet „Słowo polskie“ dyskretnie odgrodzikc 
się od tej bandy szantażystów. Wymaga jesz- 
cze wyjaśnienia, jak się to stało, że na tej liś- 
cie kandydatów znalazło się nazwisko dyrek- 
tora banku gospod. krajowego p. Rużyckie- 
go. Inńłe nazwiska z tej listy są mniej więcej 
na swojem miejscu, tylko to jedno dostał" się 
tam chyba przez nieporozumienie. Nie możemy 
ani na chwilę przypuścić, aby kierownik wieł- 
kiej, państwowej instytucji solidaryzował się 
z bandyckieimi metodami, jakich użyto, aby 
iago jako kandydata do rady kasy przeprowa- 
dzić. 


Aktorzy teatrów miejskich, 


chęcał kolegów i koleżanki, aby na tę listę. 
głosowali. 1 przepadli wszyscy <i kandydaci, 
a teatr nie miałby zastępstwa, gdyby na hście 
nr. 2 robotnicy nie postawili aktora na pe- 
wnem mandatu 44 miejscu. 

Artyści teatralni byli dofąd w kasie rzeczy- 
wiście szczególną  otaczani opieką. *Rohotni- 
cy robili zarządowi często słuszne zarzuty że 
dla teatru są w kasie przywileje. Mimo to pa- 
szli za thumenowską ósemką. Rzecz to do- 
brego, artystycznego smaki i zrozumienie wła- 
|Snego interesu. 


NADESŁANE. |< 


(Za tę rubrykę Redakcja nie odpowłąda). 


GABINET KOSMETYCZNY 


uł. Wincentego Pola 7 
(bocina Jajpiellcńskicj. 
usuwanie %marszczek, wagrów, 
ręczny, elrktryczny, faradyezny, 
RGU6—6 


odświeżanie cery; 


radio, manicure. — Antonina Wernicowa. 


wieczór w lokalu pracowników | pge wz 


Czytajcie Dziennik budowy. 


Nr. 250 „DZIBNNIB LUDOWY" 


Pisarz lewiafanowy przeciw ekonomiście. 


nych. ma prawo odpierać niewczesną propagandę 
reakcji z taką mocą, Która jest w zgodzie z su- 
mieniem społecznem i naukowymi poglądami tej 
strony drugiej. 

Zawsze unikałem wszystkiego, co mogło mieć 
cechy osobistych wycieczek. Kto pocznwa się do 
obowiązku kształtowania opinji, urabiania jej w 
pewnym kierunku, teu winien pisać szczerze i męż- 
nie, co sądzi o opinjach, które pragnie pokonać. 
I wtedy oczywiście nie jest obojętne „kto wypo- 
wiedział się w duchu, który chcemy potępić i zwal- 
czyć. 

Ludzie, którzy ze sfery inteligencji przymykają 
do sfery kapitalizmu, obejmując w przemyśle i han- 
dlu synekury, wyrabiają w sobie z konieczności 
specyficzną etykę zawodową, instynktownie już znie- 
walającą ich do gorliwej obrony interesów kapita- 


Na łamach prusy reakcyjuej walczy p. Piotr 
Drzewiecki nader agresywnie (piórem narazie) z 8 
godzinnym dniem pracy i innemi prawami rohotni 
czemi, które rad by obalić oczywiście nie dla do- 
bra „Robotnika“. Przeciw nierzeczowym i nienau- 
kowym argumentacjomm p. Drzewieckiego występo 
wał w prasie znany ekosomista Stanisław Kemp 
ner, którego uwagi czasami powtarzaliśmy, aliści 
z powodu wystąpień p. Kempnera uczynił się ruch 
w obozie lewiatanowym, który chciałby wszystkich 
ekonomistów mieć po swojej stronie, specjalnie za- 
rzucają p. Kempnerowi, że „nienaukowo rozprawił 
sią z argamentacjami p. Drzewieckiego. Na to od- 
powiada prof. Kempner w „Głosie łódzkim* 

„Dowodzono, że nie byłem dość akademickim 
w polemice i że uderzenia moje godziły w „honor“ 
przeciwnika. 

Chyba nie podlega żadnej wątpliwości, że o- 
brona przez współczesnego ekonomistę 8-godzinnego 
dnia pracy, jako słusznego prawa robotnika, jest 
obroną tezy, posiadającej wszelkie naukowe uspra- 
wiediiwienie. Niema też kwestji, że, gdy sprawy 
porusza się publicystycznie w chwili, w której ta 
zdobycz robotnicza atakowaną jest przez sfery ka- 
pitalistyczne, należy namiętną agitację, prowadzoną 
w prasie, zwalczać z całą siłą przekonania i w to 
nie mocnym, wytrącającym przeciwnikowi jego ar- 
gumeaty, na pozorach i złudzeniach oparte. Gdy 
z jednej strony z całą konsekwencją twardego u. 
poru agituje się, podniecając tem (choćby nieświa 


Skoro więc twierdziłem, że ktoś za synekury 
odwdzięcza się propagandą pańszczyzny robotniczej, 
nie znaczyło to, abym chciał podawać w wątpli- 
wość honor osobisty przeciwnika, a tylko, że uwa- 
żam w zasadzie owe rozdawanie posed różnym dy- 
rektorom z urzędu za wielee szkodliwe. 

A w końcu jeszcze jedna uwaga. Nie jest to 
chyba niezgodne z powagą pisarską i powagą nau- 
kową, gdy się śmiało wskazuje rażące błędy w na- 
szej organizacji gospodarczej. Do takich błędów, 
wkraczających nawet w dziedzinę deprawacji, na- 
leży system synekur dyrektorskich. 

Odsłanianie prawdy nikogo. nie szkaluje, o ile 
Suma Eoo o 6 nie czyni ujmy. , 


domie) konflikty społeczne, strona druga, nauka, 
stojąca na stunowisku niezbędnych porian wapodwoć, 


agaco A beret" 


zapotrzebowanie zwróciło się głównie ku gotowym 
fabrykatom, co dało świetne warunki rozkwita 
przemysłowi amerykanskiemu. W dziesięcioleciu od 
r. 1913 do 1923 wywóz gotowych wyrobów i pół 
fabrykatów wzrósł dwukrotnie: z sumy 650 do 
1300 miljonów dolarów. Obecnie stanowi on 45%, 
całego wywozu kraju. 

Jednakże nawet zniszczona Furopa jest dla 


Potęga Ameryki opiera się na o ogromnie sze- 
rokiem gospodarczem podłożu. Jej bogactwo naro- 
dowe — o ile daje się cno mniej lub więcej ściśle 
ocenić — przewyższa majątek pięciu największych 
narodów europejskich. Chociaż iudność jej stanowi 
zaledwie 6 procent ludności świata, produkuje ona 

5 procent wszechświatowej ilości pszenicy, 45 pro- 
cent żelaza i stali, 50 procent węgla kamiennego, 
60 proe. miedzi i bawełny, 66 proc. nafty, 75 pro: | Ameryki najpoważniejszym odbiorcą, nawet w chwili 
cent kukurydzy i 80 proc. samochodów świata. W | obecnego powszechnego zastoju otrzymuje ona prze- 
ostatniem dwudziestoleciu bogactwo narodowe Sta-|szło połowę amerykańskiego eksportu. Rynki azja- 
nów zwiększyło się trzykrotnie, wartość ziemi i|tyckie lub południowo amerykańskie w żadnym ra- 
gruntów rolnych wzrosła w tym samym stosunku, |zie nie byłyby w stanie pochłonąć nadmiar krajo- 
chociaż ludnóść od roku 1900 do 1920 powiększyła | wej produkcji. 
się tyiko z 76 miljonów na 106 m Stokilkadziesiąt lat temu Ameryka północna 

W r. 1901 wywóz Stanów Zjednoczonych | była jeszcze beziudną krainą. Dopiero gdy nędza 
przewyższył eksport Wielkiej brytanji; w r. 1922 |zmusiła mieszkańców Europy do szukania chleba 
wyraził się on w sumie 3765 miljonów dolarów, | za morzem, zaczęły się Stany Zijedn. uprzemysło- 
wobec brytyjskiego — 3112 miljonów. W okresie |wiać a olbrzymie pustkowia zamieniać w urodzajne 
wojennym stosunek ten był dia Ameryki jeszcze |pola. Praca znojna bezimiennych miljonów robot- 
korzystniejszy. O ile poprzednio ze Stanów wywo- |ników i rolników uczyniła Amerykę krajem naj- 
żono przewaźnie surowce, na pierwszem miejscu | bogatszym na świecie. 
miedź i bawełnę, o tyle podczas wojny europejskiej A 


W obronie zagrożonej placówki 


ze mną jesi takich nas przeszło 10. Wiek i sterane 
zdrowie pragną odpoczynku, tymezasem Dyrekcji się 


. . , . 
robotniczej. nie spieszy. 
STRYJ ahi Proszę Szanowną Redakcję poruszyć tę sprawę 
b J, W pazdziernki. : m. > ; : 
T p i w swojem piśmie może tą drogą przypomni sobie 
założony przez naszych towarzyszy przed 20lu |Tjyrekcja. że czas spensjonować tych. którzy sobie 


laty konsum „Oszczędność”, z którego korzystały setki 
rodzin kolejarzy w najkrytyczniejszych czasach. chyli 
się ku upadkowi. Członkowie bowiem gremialnie oO- 


na lo zasłużyli. 


puścii sklep własny. Stalo się lo po części z winy AI = 6 Fi 3 

samych członków. którzy nie bacząc na kwalilikacje Różne 

w doborze zarządów, odsunęli się od pracy i konsum à 

pozostał w rękach kurjerowiczów. znających się na LEZMIERNIU ODDALENIE GWIAZDY. 


handlu tyle właśnie, co wilk na astronomii 

Dzisiaj doprowadzili piękną niegdyś instvlucję ko- 
łejwrzy do upadku. Dla robotników niech fo będzie 
przykładem na przyszłość. jak ostrożnym należy 
w doborze Indzi na odpowiedzialne stanowiska. 


Z pomocą największego z istniejących, stoca- 
lowego teleskopu obserwatorjum mmerykańskiego 
na górze Wilsona zdałano zbadać najbardziej od 
nas odleglą, słabą plamę gwiezdną na firmamencie. 

Już przej kilku laty badał ją zmarły ästra- 
nom dr. Barnerd, teraz jednak dopiero, na podsta- 
wie fotografji, zdjętych przy pomacy wspomniane- 
go teleskopu. zdołano stwierdzić, że ta plama jest 
odrębnym systemem gwiaździstym, tak od nas od- 
ległym, że światło jego potrzebuje miljona lat świetl- 
„nych, aby dotrzeć do naszej ziemi, odległość więc 
jego od nas wynosi sześć kwintyljonów mil. 

Srednicę naszego wszechświata oceniano do- 
tychczas na 350,000 lat świetlnych. Obecnie więe 


być 


Owzymaliśmy od jednego ze skuszych kondukto- 
sów w Stryju następujące pismo które podajemy Dy- 
rekcji lwowskiej do przeczytania 

Mam skończone łata. gdzie według ustawy należy 
mi się emeryltwa. Ponieważ za uuslrjackich czasów li- 
(żono mi tok za l i pół, mam służby przeszło 10 lat. 
Oczekuję z miesiąca na miesiąc kiedy przyjdzie wresz- 
cie akt spunsjonowania, ale czekam na próżno Razem 


stwierdzony nowy wszechświat, najdalszy ze wszyst- 
kich gwiazd i mgławic, jakie kiedykolwiek oko lu- 
dzkie dojrzeć zdołało, znejduje się trzy razy dalej 
A choć zmysł ludzki zdołał istaienie jego stwier- 
dzić, to jednak tego bezmiaru liczb, które wcho- 
dzą w rachubę, gdy zagłębiamy się w przestrzenie 
międzyplanetarne, umysł nasz objąć nie jest w mo- 
żności. 

|| o o zp "| 


Z dnia. 
Redukcja, oszczędność i nędza. 


Do pewnego sklepu przed g. 7-ma wieczorem 
wszedł człowiek nędznie ubrany z wyrazem nie: 
wymownego cierpienia na twarzy. Stanął w kącie 
i czeka. 

— Czem mogę służyć? — pyta pomocnik. 

— Poczekam, poczekam, aż goście się rozej: 
dą — odpowiada szeptem znękany człowiek. 

Gdy kupujący opuścili lokal, nędzarz podszed! 
do właściciela sklepu i mówi urywanym głosem; 

Żebrać przychodzę... Jestem zredukowany urzę: 
dnik... Żona umarła... Czworo dzieci... Trzeba to 
wyżywić, ubrać... szkoły... Nie mam na... 


Głos mu uwiązł w gardle. Nie mógł słowa 
więcej wymówić. Zaczął szlochać jak dziecko. Po 
chwili, gdy się uspokoił zaczął mówić dalej o swej 
nędzy i krzywdzie. Po tylu latach pracy. 


sk 
* DO 


Redukcję tunkcjonatjuszy państwowych wpro. 
wadzono w Poisce w celu oszczędności i zrówno- 
ważenia budżetu. Razem z redukcją — jeżeli już 
koniecznie trzeba było ofiar — należało użyć wszel- 
kich wpływów i środków, aby ceny nie rosły, bo 
na tem właśnie polegać miała oszczędność aby wy- 
datki były mniejsze i aby te zmniejszone; wydatki 
państwowe nie wzrastały. 

Jak dziś rzeczy stoją, redukcja nie przydała 
Się na nic, bo urzędnikom trzeba płacić dziś wię- 
cej niż trzy miesiące tomu, dzięki temu, że rząd 
bagatelizował wzrost cen. i 

A taki żebrzący urzędnik — to największy 
wstyd dla państwa, w którem bogactwo aż się 
przelewa. 


Jl(omunikat. 


x KLUB OBYWATELSKI Czylelni czasoj isin o- 
twarta codziennie od godz, 6 do 9,30 wieczorem w to- 
kalu Klubu, ul. Ossojińskich 15. parter na lewo. Wstęp 
dla członków za legitymacją klubową, 


Szkice 


Pażdziernik. 


Przecudne. złote dni. z których spływała w dusze 
nasze ostatnia radość mijającego lata ~ zaćmiły się 
mgłą czyhającej już zdawna, szarej, smęłnej melun- 
cholji. 

Wiele ich było — złocisiych i błękitnych. spokoj- 
nych, rozkosznie uśmiechniętych mimo pewności bliz- 


"| kiego już końca... 


Gzy wiele? 

Piękna i szczęścia nigdy nie fest wiele, pra- 
gnienie ludzkie jest tu nieograniczone, zawsze żywe, 
zawsze sięgające po nowy dosyl, nową podnielę. by 
módz snuć pieśń o tryumfie życia. 

I śpiewały pieśń tę płomieniste, wielkie kwiaty ga- 
snących osłatków lata, owoce słodkie « sytne, gąszcze 
leśne rdzawe, cierpiące przed uadchodzącem ogołote- 
niem, ale jeszcze pelne dla ludzkiego oka niewypowie. 
dzianego uroku — śpiewały pieśń słoneczną obłoki że- 
glujące beztrosko ponad atmosferą ziemskich starań. 
trudów i nędz. 

Me zmierzch zbliżał się — nieuclwonny, 
pozór niewidzialny, ukryty. zamaskowany. 

Zbliżał się. jak oczywisty zwycięsca. który idzie 
objąć władztwo. nie spiesząc się, bo one zbył pewne. 

Szedł zwolna i pewnego ranka zgasił krasę nie- 
bios błękiinych i jasnego korowodu rozlalowanych 
lekkomyślnych obłoków. 

W welon szarości omotani. budzimy się z rozkosz- 
nego o czasie zapomnienin. 

Więc to już ty. październiku. tv. nieubłagany, 
monarcho, GChłodzie — ly. nieodwołalnie”? 


choć na- 


tep) 


(m. h.) 


Sprawy partyjne. 

POSIEDZENIE SEKCJI OŚWIATOWĘJ PPS. 
odkłada się z powodu przeszkód natury technicznej do 
piątku 10. bm. godz. 7 wieczór. (Lokal „Dziennika 
Ludowego Uprasza się tow. Hankiewicza, Iferschl- 
tala, ifsteda. I.oewenstcina. Fróhlicha, Górnika. Tra- 
więcką. Mięrzeckiego i Ochmana o bezwarunkowe 
nfzyhywie 


* 


Różne. 

URODZAJE W  WOJPWODZTYWACH 
WSCHODNICH. Jak donoszą pisma, rozmiary 
nieurodzajów dość znaczne zauważono przedewszy 
stkiem w województwie poleskien i tarnopolskiem. 
Siewy (zme dokonane będą  prawdopodotn e 
w normalnych rozmiarach, natomiast siewy zbóż 
jarych będą znacznie zmniejszone, o ile nie będzie 
wiosną zorganizowana odnowiednia akcja dostaw 
zboża do siewu. 

PODZIEMNY TEATR, Jak don”szą pisma, 
D'Arnunzio budnje podziemuy teatr w swojej po- 
siadłości Gardone. "Teatr będzie miał tylko 40 
miejsc, a każde miejsce będzie kosztowało po ty- 


siąc funtów szteriingów. 


Ta wiary milm. 1 aspallowy zwykle ta tekstem 
3. —10 Sadosłane Zi, -—80, w tekście 44, —50. 


SE 
pa mak 


wW dnia 15 ). października Fis się w je w malji 
GH „jad Wkra? we Lwowie, nadzwy- 
zgromadzenie rowarzysiwa Koren Kajemet 


czajne walre 
L'lisrael, z następującym porządkiem dziennym: Sprawozda=! 
nie prezydjum, dyskusja, referaly pracy (Użyszkin, ks 


Aaa. wybór nowego wydziału. 
PLASZCZE DAMSKIE, RAGLANY, 


NA RATY! UBRANIA męskie i dziecinna, 


w wielkim wyborze. na tagodnych warunkach 


TITTEL i 


Kknziwierzewska 87. 876-3 


Lwów. ni. 


DRUKARNIA 


Ludowego Spółdzielczego Tow. Wydawniczego 


WE LWOWIE 
ul. Leona Sapiehy 77 — Telefon 496. 


Wykonuje wszelkie druki dla Kas Chorych. 
Księgi kontowe. Listy płatnicze. 


w pudełku z sitxiem 
Laberzforjum A 


oraz kužni 


poleca 


WE LWOWIE. 
Dastarcza w ilosciach od 250 kg. i wyżej z 


ul. Gazowa 28, Tel. Nr. 492 i 


Bastępoa naczed, retniktora 1 vedat. udpom HRONISŁEAW SKADAR — 


studenckie, dam-| zazna 


WEISS 


Poti . niemiłą woń 


z nóg, rąk i pach usuwa bezpowrotnie i zapobiega 
znakomicie powszechnie znany i wyp;óbowany 


„SUDORYN” 


„AP. KOWALSKI" w Warszawie, Miodowa 5, 


do opału, centralnych ogrzewań 


ZAKŁAD GAZOWY MIEJSK 


w obrebie m. Lwowa. — Zamówienia przyjmuje Dyrekcja Zakładu 


„DZIENNIK LU DOWY" 


RUCH BUDOWLANY W WARSZAWIE 
numet miesięcznika statystycznego magistralu m. War 
szawy pozwała się zorientować w rozmiarach, rodzaju | 
i rozłożeniu terytorjalnem ruchu budowlanego powo- 
jennego w Warszawie. 
1923 ukończono 433 budowli, 
zupełnie nowe konstrukcje, 73 nadbudowy, a 93 prze- 
budowy. Budowli mieszkalnych posiawiono ogółem 
189. zawierają one 626 lokali o 2263 izbach. co ozna- 
cza w porównaniu z 1922 r. (71 budowli, 197 tokali 
i 537 izb) zmaczne ożywienie. Trzeba zaznaczyć, że 
przed wojną przybywało rocznie w Warszawie około 
8000 mieszkań o 18.000 izb. 


GE] 


z których 267 stanowi 


SKRADZIONY SZTANDAR. Czytamy w „Przegl 
Wieczornym Niezwykłe zdarzenie miało miejsce 


przed wojną w Warszawie, w pułku grodzieńskich hu- 
zavów gwardji, za czasów dowodzenia putkiem przez 
generała Zandera. Zgodnie z regulaminem wojskowym 
pułkowy sztandar, o ile nie pozostawał w szeregach, 
przechowywany był w mieszkaniu dowódcy pułku. 
które pozostawało pod opieką szyldwacha przy wejściu. 
Obudziwszy się pewnego letniego poranku, general 
Zander, który zamieszkiwał piętrowy domek w okolicy 
Czerniakowskiej ulicy, ze zgrozą zauważył, że umie- 
szczony w jego gabinecie sztandar pułkowy znikł bez 
śladu ze swojego postumentu. Skandal był 


PZCZWBI V/A DADZA 


peee nnee eao rd 
Suknie, bluzki, Taa 


damską, męską 
oraz konia dla dzieci i wy- 


p | 
b Z A K s kie pE kolie 
li tanio, — Lwów. św, Józefa 2. 


EL p. drzwi Nr 9. 
R, dziecinne, Piki 


skie i męskie 


we wszelkich gatunkach w naj- 
większym wyborze poleca 


FABRYKA KAPELUSZY 


Rudolfa Newwelta 


pl. Marjacki 8. 

ul. Kazimierzowska 25. 
ul, Krakowska 25. 

ul. Gródecka 72, 

ul. Balorowa 3. 


MAKS GLASERMAN 


ię 


[nserujcie 
w „DZIENNIKU 
LUDOWYM 


wyrobu 688 


3 zł. 


Legiony 


dostawą do domu 


43 


Druki. Lud. Sp. Tow, Wyd. wów, L. Sapiełiy 77. Tel. 496, 


Okazuje się, że ogółem w roku ; 


wprost sa 


mmm 


KSIĘGARNI LUDOWEJ, Szajnochy £ 


+ 


230 


miesłychany. Pułk gwardji pod) 
l daru! Pulk bez sztandaru nie mógł nigdzie wyruszyć, 
ani na musztrę, ani na przegląd. W razie wyławienia 
| sprawy, pułk straciwszy sztandar podlegał natychinia- 


12 swego sgian 


stowemu rozfonmowaniu. Dla dowódcy — kuka w teb 
lub degradacja. Sztandar utracony nie w wożtyczce 
krwawej. ale w czasie największego pokoju! Nieby- 


wałe! Odchodząc od zmysłów. zrozpaczony Zander udał 
się do oberpolicmajswa Klejgelsa, błagając go © zarzą- 
dzenie w zupełnym sekrecie natychmiastowych poszu: 
kiwań. Po dwóch dobuch wytężonej pracy wsnystkich 
szpiclów policyjnych, odnaleziono nareszcie nieszczę 
sny szlandar. Był on zatknięly w kupę piasku na 
jednej z porośniętych wikliną wysepek wiślumych. Z 
przypiętą do niego kartką: „naszukaliście się tej sama 
ty!” sledztwo wdrożone dła wyjaśnienia, w jakim veļu 
dokonano tej kradzieży, w której wszelki zysk był wy- 
kluczony, ustaliło, że figla tego spłatał jeden z byłych 
wychowańców pułkowej szkoły dzieci żołnierskich. wy- 


dalonych przez gen. Zandera. 
EMIGRACJA Z POLSKI Jak donosi -„Yprawa 
ludowa w pierwszem półroczu 1924 r. wyjechało 


przez Gdańsk, względnie Gdynię. do Stanów Zjedn. 
1.454 osób, do Kanady 2.055, razem więc wyjechało 
| zPolski na emigrację zwią 3.509 osób. 


Ba": 


Ns 1- -n3 str. | ZŁ. —'60, Drobne ogł. za stow 74 — UB, | 


Bomunuikaty Zł. —40, zamiejscowe o „ drożej, 


Na sezon zimowy poieea po 


INA RATY! zniżonych cenach na dogodne 


spłaty: Raglany, kurtki, futerka, ubrania męskie i dzie- 
cinne, płaszcze damskie gumowe i t. p. 
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